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Wywiad z Marszalkiem Piłsudskim.
Tegoroczny budżet jak zmora duszą trzy obciążenia.

Niezrozumiała taktyka Sejmu

Przedłużenie budżetu o miesiąc.FEDCBA

(Iskra.) Pan Prezes Rady M inistrów, M arsza ­

łek Józef Piłsudski przyjął w dniu 27-ym bm . re­

daktora naczelnego „G azety Polskiej", p. Bogu­

sława M iedzińskiego i udzielił m u w yw iadu, który  

dzięki uprzejm ości p. M iedzińskiego  podajem y po­

niżej w całości.

Copyright by B, M iedziński and „Iskra".

N ieuprawniony przedruk  —  naw et w  w yjątkach  —  

w zbroniony,

— Po dw utygodniow ej przerw ie pozw olę so­

bie znow u zapytać Pana M arszałka o bieg Jego  

pracy, jako Szefa Rządu.

—  Proszę Pana, cały w łaściw ie jestem  teraz w  

budżecie, który m usi być ułożony na rok przyszły 

—  i zaledw ie drobną cząstkę siebie m ogę pośw ię­

cić na co innego.

Bo —  w ie Pan —  z budżetem  jest (jedna bieda  

coi oczna. Bieda ta polega na tem , że rząd m uń  

przewidzieć dochody państw owe na rok następny, 

ażeby dopasow ując się do nich ułożyć w ydatki. Za  

daw nych, przedw ojennych czasów , spraw ę tę pro ­

w adzono inaczej: spokojnie łatano niedobory nie 

czem innem , jak pożyczkam i —  tak, że zadłużenie  

państw  rosło z dnia na dzień, a przynajm niej z ro­

ku na rok. Teraz ten „ułatw iony" sposób budżeto­

w ania nie idzie; budżetow ać trzeba zaczynając od  

dochodów . Ta zaś praca jest m ocno utrudniona nie 

przez co innego, jak przez term iny składania bu ­

dżetu, Przewidyw ać trzeba dochody po przeżyciu  

zaledw ie jednego półrocza, gdyż zaraz w  paździer­

niku konstytucyjnie trzeba składać budżet. Ponie­

w aż zaś dochody państwow e u nas, jako w kraju  

rolniczym , w łaśnie są największe w końcu roku  

kalendarzow ego, —  przew idyw ania te m uszą być  

bardzo chw iejne i naturalną tendencją staje się aż 

nadto ostrożne obchodzenie się z dochodam i.

Pew nie, że zupełnie spokojnie m ożna byłoby  

przenieść obow iązek składania budżetu na czas 

po grudniu, kiedy zostaje do skończenia roku bu ­

dżetowego jeszcze trzy m iesiące. W tedy, przewi­

dyw ania m ogą być oparte na m niei chw iejnych 

podstawach, a zatem bardziej rozsądne. To też  

zaw sze m nie dziw iła taktyka sejm ow a, która w  

stosunku do budżetu chce dla pracy Sejm u nad  

budżetem zająć pół roku, rozciągając sw oją pra­

cę w  sposób Panu zresztą znany, bez żadnej spra­

w ności technicznej —  szukając  u  rządu jedynie pie­

niędzy, pieniędzy dla sielbie. Ten system przedłu­

żania prac sejmow ych nad budżetem najczęściej 

zm usza ludzi rozsądnych do pracy na chybcika, do  

pracy  banalnej, tak aby, że tak pow iem , naprawiać  

budżet dopiero przy jego w ykonyw aniu. Co do  

m nie, to odrazu w prow adziłem  dla Rządu m us po ­

daw ania budżetu dopiero w sam ym końcu paź­

dziernika —  t. zn. przedłużyłem  m ożność robienia  

budżetu o jeden m iesiąc. W prow adziłem rów nież  

drugi zw yczaj: w ykorzystywania praw  Prezydenta 

do odłożenia debaty sejm ow ej nad budżetem je­

szcze o jeden m iesiąc, tak. aby budżet w yglądał 

przyzw oiciej, niż m oże w yglądać w tedy, gdy prze­

w idywanie dochodów opierać się m usi jedynie na  

jakiem ś „zgaduj zgadula".

Jeżeli zaś dodać do tego biurokratyczny sy­

stem  w  stosunku do budżetu, jaki dzięki tem u po- 

w staje —  to pow iem Panu dziwoląg istniejący u  

nas, jako zw yczaj: że zaraz po uchwaleniu  budżetu  

bez przeżycia naw et dw óch tygodni dośw iadcze­

nia, zaczyna się praca nad  now ym  budżetem . Przy- 

czem zaczyna się już nie od dochodów  ale odw y- 

datków , które w  tym  w ypadku sięgają 4— 6 m iljar- 

dów  i cały rok trw a praca nad obcinaniem  budże­

tów w ydatkow ych. System ten, tak śm ieszny sam  

w sobie, przeczy w łaśnie głównej zasadzie, że bu ­

dżet m usi być ułożony w edług dochodów, a nie 

w edług w ydatków .

Praca nad przełam aniem tych śm iesznych i 

nonsensow nych zw yczajów  i obyczajów, w yrosłych 

na tle naszego chorego parlam entaryzm u, nie jest, 

proszę Pana, łatwą pracą. Raz kiedyś —  pam ięta  

Pan —  udało m i się ją przełamać do pew nego sto­

pnia; robiłem to jednak na gw ałt i w pośpiechu. 

Teraz zaś pracuję nad tem eon am oro, choć nie 

m am  znow u tych dodatnich stron, jakie były w o- 

w e czasy, gdyśm y  już w yzyskiw ali pożyczkę, która  

była w obiegu.

Tegoroczny budżet bez deficytu.
—  Czy natom iast nie będzie w tym roku ulgą 

to, że now y Sejm  zbierze się dopiero w  grudniu?

—  O czyw iście —  dotychczasow y okres budże­

tow ania przedłuża się tym razem o cały m iesiąc. 

N atom iast w ielkiem utrudnieniem dla zakończe­

nia budżetu jest czas dość ciężki gospodarczo, w  

którym  m amy  do czynienia i który całkiem  nie jest 

podobny do tego okresu, kiedyśm y m ieli w  rozpo­

rządzeniu w ielkie sum y pochodzące z pożyczki. 

Pow iem Panu odrazu, że rok budżetow y niechyb ­

nie zam kniem y bez deficytu, A le osiągnąć to m o­

żna jedynie dzięki bardzo uciążliw ej pracy nad o- 

siągnięciem celu: bezdeficytow ego budżetu.

O trzech obciążeniach.
^rzy w szelkich analizach naszego budżetu te­

gorocznego, które dotąd uczyniłem przy pom ocy 

Pana M inistra Skarbu, dochodzę zawsze do tego  

sam ego w yniku: że nad naszym tegorocznym bu­

dżetem , jak zm ora ciążą trzy specjalne obciążenia. 

Pierwsze obciążenie, proszę Pana, polega na nie­

zw ykłej trudności zrobienia budżetu produkcyj­

nym , a nie „przejadanym ", t. zn. ściśle gaźow ym . 

Trzeba Panu dobrze pam iętać dla zrozum ienia tej 

strony rzeczy, że w ydaliśm y dzięki pożyczce am e­

rykańskiej z górą 135 m iljonów  na  podniesienie pła­

cy urzędnikom . 135 m iljonów  w ięc —  w ydane z po­

życzki —  obciąża potem budżety norm alne, bez- 

pożyczkow e. W  roku  przeszłym , gdy dochody  pań­

stwa doszły do nieznanej poprzednio w ysokości i 

przekroczyły 3 m iljardy, dochody ze zw ykłych 

źródeł ten nadm iar pokryły tak, źe rok przeszły  

budżetowy w ytrzym ał naw et w szystkie szkody, 

które nam zrobiły m rozy w zaprzeszłej zim ie, a 

które jednak dochodziły  do 70 m iljonów . N atom iast 

w  tym  roku już to obciążenie nadzw yczajnie silnie  

daje się w e znaki budżetow i.

D odam do tego, że to pow iększenie o 135 m il­

jonów zrobiono w brew m oim doradom i w brew  

m oim  chęciom , gdyż ja już w tedy ostrzegałem  przed  

podobnie nierozsądnem m aszerow aniem  naprzód  

z gażam i. Copraw da, w ow e tłuste lata sądzono, 

że się uda przeprowadzić podw yżki podatkowe, 

które um ożliw ią w yciągnięcie budżetu tak nad­

m iernie w yrosłego. Lecz jak  Pan w ie, Sejm  spokoj­

nie, po sw ojem u, załatw iał sprawy, podw yższając 

uchw ałam i dochody  i czyniąc w  ten sposób budżet 

zupełnie kom icznym  i całkiem  niezdatnym do w y­

konania. Podw yższano w ięc dochody celne, które 

akurat spadają: podwyższano dochody m onopolo­

w e, które akurat się zm niejszają; podw yższano do­

chody z kolei, która dochodów  nie daje. Jednem  

słow em , robiono z budżetu jakieś hocki klocki, 

czyniąc realnem  tylko  podw yższenie  w ydatków  na 

Sejm , t. j. na panów  posłów —  zgodnie zresztą z 

zasadą, że za uchw alenie budżetu trzeba dać pie­

niędzy, pieniędzy, pieniędzy i do kieszeni panów  

posłów . W ten sposób pobożne zam iary rządu  

spełzały na niczem , a obciążenie pozostało w ca­

łej sile.

D rugiem  obciążeniem naszego budżetu tegoro­

cznego jest t. zw . interw encja na ceny zboża, która  

kosztuje m iesięcznie od 3 do 3,5 m iljonów , corocz­

nie daje około 40 m iljonów  dodatkow ego w ydatku. 

N ie dość tego —  jest i trzecia dziura dość duża —  

w zw iązku z w ytężoną pracą nad opanow aniem  

zjawiska bezrobocia. Praw da, że ta praca dała je­

dnak w rezultacie bardzo w ielkie zw ycięstw o, 

gdyż liczba bezrobotnych spadła w  ciągu ostatnich  

m iesięcy w ięcej niż o 100.000, spadając prawie do  

czasów norm alnych. A le źe to kosztuje, to kosz­

tuje.

To są, proszę Pana, trzy obciążenia budżetu, 

bardzo silne i bardzo utrudniające dojście do głów ­

nego celu: bezdeficytow ego budżetu. N iechybnie  

na m nie spadła łatw iejsza praca, niż na pana Sła­

w ka; łatwiejsza dlatego, że stoim y obecnie przed  

tłustszem i m iesiącam i, niż były m iesiące letnie. 

Jednak praca nad naprawą szkód, zrobionych za 

lat ubiegłych  nie jest W cale łatw a. G dy zaś w rócę 

do budżetow ania przyszłego roku —  to główną 

kw estją, nad którą zastanawiać się teraż ciągle 

m uszę, jest określenie globalnej sum y, którą bu­

dżet się zam knie. D otąd nie jestem zupełnie pe­

w ien na czem się zatrzym am . Chciałbym odcią­

gnąć tę chw ilę na dalszy nieco term in, skracając  

w  ten sposób przepracowanie budżetu w  debatach. 

Pragnąłbym  przytem bardzo, ażeby nonsensow ny 

październikow y term in dla budżetu został w jaki­

kolwiek sposób zniesiony; aby m ożna było budżet 

składać dopiero w styczniu —  i aby m ożna było  

zm usić sejm do um iejętniejszej w przyszłości pra­

cy nad budżetem . To jednak, jak Pan rozum ie, za­

leży od tego, czy w yborcy przestaną w ybierać o- 

czajduszów , płatnych łajdaków  i ludzi, którzy m a­

ją jechać do W arszawy dlatego, żeby być „nad- 

szoferem i nadprezydentem , nadkonduktorem i 

nadfinansistą". W  każdym razie pow iedzieć Panu  

m ogę, że budżet tegoroczny zam knięty będzie bez  

deficytu i że tak sam o zupełnie postąpię z przysz­

łym budżetem .

Byli posłowie.

—  Tedy Pan M arszałek w ostatnich czasach 

obciążony był głównie pracą nad budżetem ?

—  N o, to Pan się grubo m yli. Jesteśm y przecie 

po czterech tygodniach skończonych okresu w y­

borczego i m oja praca nad szajiow nym i posłam i u- 

stać nie m oże. Przedew szystkiem zanotować m u­

szę ogrom ną sw oją radość, że sądownictw o idzie  

m niej w ięcej w ten sam sposób, jak ja bym sobie 

życzył i to —  m ogę Pana zapew nić —  bez żadnego  

nacisku z m ojej strony.

Bo jeszcze raz Panu pow tarzam , źe to dziw a­

czne pojęcie zupełnej bezkarności posłów sięgają­

ce tak daleko, że żaden z nich nie m oże być ści­

gany sądow nie nigdy i w żadnym w ypadku, —  ba
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nawet dochodzenia sądowe nie są dozwolone w  
stosunku do nich — że zjawisko to, tak niecne 
nikczemne, musi przedewszystkiem oibrażać po­
czucie sprawiedliwości, nie mówiąc już o stałej 
demoralizacji coraz bardziej -zwiększającej się w  
tej uprzywilejowanej grupie ludzi. Demoralizacja 
ta od czasu istnienia Polski tak się powiększyła a 
panowie posłowie tak się rozbestwili, że ja, gdy  
przyszedłem do władzy, postawiłem sobie za za­
danie rozbić tę aberację myślową panów posłów, 
jakoby mieli prawo .kpić z praw, z przyzwoitości 
i ze wsz’elkich norm, cenionych przez ludzi. Dlate­
go też zakpiłem wyraźnie ze wszystkich płaszczy­
ków, w  które ci panowie chcą ubierać swoje niecne 
postępowanie. I jeżeli czego żałuję, tó niestety po­
wolności w procedurze sądowej, która może nie 
nadąży za krótkim terminem, wyznaczonym na 
,,karność“ panów posłów. Lecz przynajmniej te 
niechlujne stworzenia wysiedzą się należycie w  
więzieniu; nauczą się może trochę dyscypliny sto­
sowanej do nich i może trochę tej durnej aberacji 
myślowej panowie „pyskacze" zagubią.

Zresztą proszę Pana, te dwa tygodnie przepra­
cowałem też nad jednem  jeszcze zjawiskiem, zwią- 
zanem z panami posłami. Jak Pan wie, panowie 
posłowie, którzy byli urzędnikami państwa, mają 
prawo do powrotu do służby państwowej natych­
miast po zakończeniu swojej jakoby ,,służby’1 w  
Sejmie, Panowie ci, naturalnie, jako uprzywilejo­
wani, wracając do służby nie chcą służyć wcale, 
pobierając jednak odpowiednie uposażenie; jesz­
cze raz: pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy — tern 
bardziej, że im się nadzwyczajnie chce prowadzić 
dalej swoje niecne życie, a zatem kandydować raz 
jeszcze. Sytuacja zaś wytwarza się taka, że posa­
dy, które ongiś ci panowie zajmowali, są zajęte i 
jakoby państwo wtedy powinno dla tych byłych 
urzędników i byłych posłów  razem, wyrzucać z po­
sad ludzi, którzy tam pracowali, na rzecz panów, 
którzy nie chcą pracować; albo też wyszukiwać 
fikcyjne posady, na których ci panowie nie będą 
pracować, a jednak pobierać gaże. Takich panów  
okazało się do 40-tu, I panowie ministrowie wraz 
ze mną mieli sporo pracy nad tymi dokuczliwymi 
jegomościami. W ybrnęliśmy jednak jako tako, nie 
obciążając jak dotąd skarbu więcej, niż tylko je­
dnomiesięczną gażą. Ten więc haniebny proceder 
t. zw. b, posłów rozciąga śię jak Pan widzi, we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego — od 
więzienia aż do ciepłej posady, I nad tern wszyst- 
kiem Szef Gabinetu musi pracować. Niech mj Pan 
wierzy, że pracuję jaknajgorzej dla p, byłych po­
słów, żeby przynajmniej niecność życia takich ana­
nasów  wylazła na zewnątrz, (Iskra),

GORLIW I PARAFJANIE.

Pewnego dnia, jeden z pobożnych Anglików, 
wychodząc z kościoła, zauważył brak swego para­
sola. Pobiegł więc do redakcji jednego z najpopu­
larniejszych  dzienników i dał ogłoszenie, w  którem  
obiecał znalazcy swej zgńby wynagrodzenie, za 
oddanie mu parasola.

Kilka dni minęło i nikt się nie zgłosił.
Gdy zmartwiony obywatel zrezygnował już ze 

swej własności, jeden z redaktorów, dowiedziaw­
szy się o tern zdarzeniu, umieścił następujące ogło­
szenie:

„Pewnej niedzieli podczas mszy porannej, zau­
ważono w kaściele Saint-Paul znaną z nazwiska 
osobistość w momencie, gdy przywłaszczała ona 
sobie jedwabny parasol. Jeżeli tej osobie zależy na 
reputacji dobrego chrześcijanina i na uniknięciu 
skandalu, — niech odniesie ukradziony parasol 
do redakcji gazety X,“

Następnego dnia w  przedpokoju redakcji znale­
ziono 12 jedwabnych nowych parasoli,

NAW IEDZONY D(?M .

W W ilnie przy ul, Szawelśkiej, w mieszkaniu  
niejakiego Dumbasa „straszy". Słychać tam ciągłe 
kołatanie, dobijanie się do drzwi ,a sprawca tych 
hałasów  jest niewidzialny, zatem „duch", Spraw­
dzała te niepokoje policja i także nie odnalazła 
przyczyny, pomimo że bardzo przezornie rozsta­
wiła czaty. „Strachy" dokazują dalej. Przed na­
wiedzonym domem gromadzą się tłumy publicz­
ności.

ZNAM IENNY PROCES.

Przed sądem przysięgłych w Czortkowie za­
kończył się wczoraj wieczorem trwający od 4 dni 
proces przeciwko 10-ciu żydom. Akt oskarżenia 
zarzuca im, że w dniu 28 listopada ub, r. wszczęli 
awanturę z 3-ma żołnierzami K, O, P,, w  czasie któ­
rej obrzucili żołnierzy kamieniami. Żołnierze za­
częli uciekać, a wobec pogoni nie mając innego 
wyjścia rzucili się w fale Seretu, chcąc go przepły­
nąć, Dwóch żołnierzy poniosło śmierć w falach  
rzeki, jeden zdołał się uratować, Do rozprawy po­
wołano około 50 świadków. Jak donosi „Chwila" 
trybunał na podstawie werdyktu sędziów wydał 
wczoraj wyrok, mocą którego jeden z oskarżonych

Rozwiązanie Sejmu Śląskiego.
W piątek dnia 26 września zostało doręczone 

M arszałkowi Sejmu Śląskiego następujące zarzą­
dzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej:

Na podstawie art, 22 ust, 2 ustawy konstytu­
cyjnej z dnia 15 lipca 1920, zawierającej statut or­
ganiczny W ojewództwa Śląskiego Dz, U, Rz, P, 
nr. 73, poz, 497 rozwiązuję Sejm śląski z dniem 26 
września 1930, (—  Prezydent Rzeczypospolitej I- 
gnacy M ościcki, (— ) Prezes Rady M inistrów Józef 
Piłsudski,

W raz z dekretem o rozwiązaniu Sejmu śląskie­
go nowe wybory ustalono na dzień 23 listopada. 
Powodem rozwiązania Sejmu było niedotrzymanie 
porozumienia, jakie zawarte było z wojewodą ślą­
skim, Partje Sejmu śląskiego w myśl tego porozu-

„Miesiąc Propagandy Pomorza".
Skutkiem wyborów sejmowych zapowiedziany  

na miesiąc październik br. „M iesiąc Propagandy 
Pomorza 1* organizowany przez Związek Obrony 
Kresów Zhchodnich został odroczony i odbędzie 
się na terenie całej Rzeczypospolitej Polskiej w  
czasie od 16 listopada do 16 grudnia b. r.

Celem  „M iesiąca Propagandy  Pomorza*' jest po­
głębienie w najszerszych kołach społeczeństwa  
polskiego znajomości i zainteresowania się Pomo­
rzem  oraz wzmocnienie czujności na niebezpieczeń­
stwo niemieckie. Dla spełnienia tego zadania 
Związek Obrony Kresów Zachodnich przygotowu­
je niezwykle obfity i dobrze opracowany materjał 

skazany  został na 8 lat więzienia, 2-ch na 6 lat, 2-ch  
na 5 lat, jeden na 3 lata, 4-ch oskarżonych uwol­
niono. Obrona zapowiedziała apelację.

Stronnictwo Chrzęść. Rolników
(Dokończenie,)

Czyśmy się zastanowili kiedy, jak nas te rozmaite stron­

nictwa polityczne omotać chciały, jakieby one ważne miały 

do spełnienia zadania, sięgające po rządy i mandaty posel­

skie! Jąkich to ludzi musiałyby mieć godnych, ażebyśmy, 

dając im to co chcą, byli pewni, że naszego zaufania nie 

zawiodą, a które już tyle razy zawiedli.
Dziś nie potrzebujemy się zastanawiać, gdyż znamy pra­

cę i uczynki Chrześcijańskiego Stronnictwa Rolniczego; one 

jedynym są drogowskazem na rozstajnych drogach, która 

droga najpewniejsza i najlepsza.,,
W  końcu dochodzimy do tej prawdy, że Chrzęść. Rolnicy  

to ani pańskie, ani chłopskie, ani rządowe jest stronnictwo, 

ale stronnictwo rolnicze, które buduje jeden wspólny front 
rolniczy, przy pomocy Boga i współpracując z Rządem, o- 

pierając się na zasadach wiary świętej i na zawodowym rolni­

czym, a nie politycznym gruncie.
A co w tej całej robocie jest najważniejsze, co zapewnia 

temu Stronnictwu, że ono musi wszystkich uczciwych rolni­

ków i tych, co z rolnictwem mają styczność, silnie zp sobą 
złączyć, że to Stronnictwo będzie potężną sife, co się o swo­

je prawa nietylko upomnieć, ale jej przeprowadzić potrafi?

Oto to, że Stronnictwo zakłada swoje fundamenta w na­

rodzie na sumieniu ’ i rozumie, że nietylko pracuje r&d pod­
niesieniem dobrobytu, nad podniesieniem rolnictwa, ale że 

pracuje nad podniesieniem samego rolnika, wzbogaceniem  
jego duszy, uszlachetnieniem jego serca, nad nauczaniem go, 

aby nie szedł owczym pędem, to znaczy „jak drudzy, to i 

ja", ale żeby sam i jeszcze raz powtarzam, sam nauczył się 
patrzeć rozumnemi oczyma na wszystko, co się wokoło niego 

dzieje, a potem żeby się zapytał swego sumienia, co dobre, 

a co złe i miał odwagę iść za dobrem, a walczyć ze złem.
Takie stronnictwo, na takich opierające się zasadach, nie 

może zawieść zaufania, nie może też jak inne stronnictwa, 

walczyć kłamstwem i obłudą. Takie stronnictwo nie może 
się skrzywić, bo ono nie służy przywódcom politycznym, ale 

służy jednej wielkiej i szlachetnej idei: moralnie silna i bo­

gata Polska*1 .
Takiej Polski jednak nie będzie tak długo, póki polski go- 

spodarz-rolnik tej idei nie zrozumie i nią się nie przejmie 

z tą siłą i gorącości ducha, na jaką tylko polski naród stać.
W końcu nadmieniam, że oszczerstwo rzucane nam w o- 

czy, jakoby stronnictwo nasze było narzędziem innej partji 

politycznej, jest wierutnym wymysłem pychą nadętych i 

karjerowiczów politycznych i sprawę tę postaram się w oso­

bnym artykule oświetlić.
W ł, Klimek.

TRZY ZJAZDY W  TORUNIU.

W czorajszej niedzieli odbyły się w Toruniu 3 
zjazdy: „Zjazd delegatów kół zrzeszeń rodaków  
z W armji, M azur i Ziemi M alborskiej", Zjazd VIII 
Okręgu Zw, Strzeleckietgo Pomorze oraz Zjazd 
stronnictwa Narodowego i O, W , P,

Pierwszy zjazd —  uchwalił między innemi re­
zolucję domagającą się „zmienienia ordynacji wy­
borczej i przesunięcia terminu’wyborów**.

Drugi zjazd —  Związku Strzeleckiego, wypadł. 
okazale. Na placu św, Katarzyny o godzinie 11-tej 
odbyła się M sza św, połowa przy udziale przeszło 
5.000 strzelców.

mienia miały zająć się budżetem od października. 
Tego warunku nie dotrzymały.

Komisja budżetowa powiększyła budżet po 
stronie wydatków o 7 miljonów złotych, czyniąc 
go budżetem deficytowym.

Niesłychana wreszcie tKiwała, by deficyt po­
kryć z rezerw skarbowych, oraz cały szereg zło­
śliwości partyjnych sipowodowały decyzję rozwią­
zania Sejmu.

ARESZTOW ANIE B. POSŁA W OJCIECHA  
KORFANTEGO.

W  piątek aresztowano na mocy polecenia pro­
kuratora przy Sądzie Okręgowym w Katowicach 
p, W ojciecha Korfantego', byłego posła na Sejm  
Rzeczypospolitej i Sejm Śląski, 

propagandowy, a mianowicie; 100.000 o Pomorzu, 
film o Pomorzu, 80 przezroczy w  2 serjach, ilustru­
jących przeszłość^  i obecny stan Pomorza, przezro­
cza filmowe, pocztówki, nalepki, plakaty, odezwy 
i t. p.

Ukoronowaniem akcji propagandowej będzie 
zbiórka na hydroplany wojeńne i prace narodowe 
na Pomorzu, która zgodnie z zezwoleniem M ini­
sterstwa Spraw W ewnętrznych z dnia 12. b. m. 
1. A, P. 2786 odbędzie się na terenie całej Rzeczy­
pospolitej Polskiej w czasie od 30 listopada do  
8 grudnia b, r.

— :o:—

W spaniałe kazanie wygłosił ks. dr. Łęgowski z 
W ielkich Radowisk, który w końcu kazania udzie­
lił w imieniu ks, biskupa Okoniewskiego błogosła­
wieństwa.

Po mszy św, odbyła się przed władzami defi­
lada a następnie uroczysta akademja, W czasie 
akademji wysłano depesze hołdownicze do Prezy­
denta Rzeczypospolitej i M arszałka Piłsudskiego.

Trzeci wreszcie zjazd — Stronnictwa Narodo­
wego i O, W , P, zawiódł, —  gdyż przybyło nań za­
ledwie 2000 osób.

Jak podaje nasz korespondent —  zjazd ten dał 
w rezultacie fiasko cyfrowe — poważne. Przez 
cały dzień wczorajszy —  mimo tych trzech zjaz­
dów  —  spokoju nie zakłócono! (-)

OŚW IADCZENIE.

W  sprawie zatargu pomiędzy p. Alfonsem Stil­
lerem i osadnikami w Kamerze, oświadczam co 
następuje:.

W „Głosie W ąbrzeskim" z dnia 24 lipca br, w  
artykule: „Jeszcze o horendalnych stosunkach 
między osadnikami w Kamerze" znajduje się 
wzmianka, iż p. A, Stiller pobrał odemnie 100 zł,, 
nie dał pokwitowania a później ponownie żądał 
zapłaty tej kwoty. Po dokładnem przejrzeniu kwi­
tów przekonałem się, iż pokwitowanie znajduje 
się w akcie przedwstępnym kupna, zawartym z 
Bankiem Ziemiańskim,

W obec tego cofan tnó ’j zarzut, uczyniony p. A, 
Stillerowi wobec Komisji Pomorskiego Towarzy­
stwa Rolniczego i wobec p, instruktora M alkiewi­
cza i oświadczam, że jf). A, Stiller odemnie nie żą­
dał ponownej zapłaty 100 zł, M oje zeznanie znaj­
dujące się w ręku p, instruktora M alkiewicza, ni- 
niejszem unieważniam a p, Stillera przepraszam za 
krzywdę wyrządzoną mu' mimowolnie,

M arja Skomecka. v
Kamer, dnia 26 września 1930,

NA PIERSIACH OBYW ATELI

zawisną krzyże zasługi.
W dniach najblższych, jak się dowiadujemy z 

miarodajnego źródła .odbędzie się w sali Sejmiku 
Powiatowego uroczystość

udekorowania zasłużonych obywateli.
krzyżami Zasługi —  srebrnymi i złotymi.

WIA DO M OŚCI POTOCZNE.
Wąbrzeźno, dnia, 29 września 1930 r.

—  Za wierną służbę. Dnia 11 listopada wszy­
scy pracownicy kolejowi, którzy przebywają w  
służbie 40 lub 50 lat, otrzymają dyplomy uznania  
oraz nagrody pieniężne, W dyrekcjach przygoto­
wywane są obecnie listy pracowników, które zo­
staną wysłane do M inisterstwa komunikacji,

—  Komisja dla badania pojazdów mechaniczn. 
będzie urzędowała w  Toruniu w październiku dnia 
8, 22 i 29; w listopadzie dnia 12 i 22; w grudniu  
dnia 3, 10, 17 i 31-, Do egzaminu mogą zgłaszać się 
tylko ci kandydaci na kierowców, którzy otrzy­
mają wezwanie na odnośny termin,

?— Szanuj ojca i matkę! Od pewnego czytel- 
'nika, ojca, otrzymaliśmy list z skargami na syna 
(nazwiska i miejscowości nie podajemy). Treść te-
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D zisie jszy num er „G łosu" to ośta tn i w  b ieżącym  kw arta le . K to n ie zap isał naszego p ism a na no ­

w y kw arta ł, pow in ien się posp ieszyć, albow iem usku teczn ien ie przedp ła ty po p ierw szem spow o ­

dow ać  m oże  n ieregu larne dostarczan ie  p ism a. Z ap isz w ięc „G los“ natychm iast! N ajlep ie j jest odrazu  

zap isać „G łos" odrazu na cały kw arta ł, gdyż późn ie j n iem a się zachodu z odnow ien iem  m ie ­

sięcznej prenum eraty . „G łos W ąbrzeski" po leca j sw o im krew nym  i znajom ym n iech i on i za- 

p iszą go choćby na próbę!

go  lis tu  druku jem y  pon iże j jako  przyk ład , jak  dzie­
ci n ie pow inne postępow ać w obec rodziców -star- 
ców . O to  treść  listu : M iałem  budynek  i dw ie  m or­
g i ro li, Z ap isa łem  to synow i przed m niejw ięce j 
9 la ty , Z początku syn oddaw ał m i depu ta t aku -  
ra tn ie , a te raz ty lko po łow ę. P o zap isach dałem  
synow i jeszcze p ien iędzy  jako dziećku  sw em u , —  
S yn  zaś  m ów ił: jak  będziec ie  po trzebow ali, to  w am  
też dam , A  te raz liczy m i depu ta t i p ien iądze  na  
skó rze  m ojej, bom  te raz  jest is ta ry  i zap racow ać so ­
b ie  n ic n ie m ogę. P rzeto  ostrzegam  każdego , k tó ­
ry  sw o jem u dziecku  będzie chcia ł posiad ło ść zap i­
sać , aby sob ie zaraz trum nę dał zrob ić , co by  n ie  
by ł na zaw adzie , boć te raz w szędzie o jc iec zaw a ­
dza , bo i drogę a naw et śc ieżki zakazu je. O jciec ,

—  P odziękow an ie . Z arząd T , C , L , w  W ąbrze­
źn ie sk łada najserdeczn iejsze „B óg zap łać" księ ­
dzu k lerykow i T ryczakow i za książk i, p , m istrzo ­
w i B ary lsk iem u  za krzesło  i p , m istrzow i C andro - 
w i za stó ł k tó re ofiarow ali do czyte ln i m iejscow ej, 
O by pow yższy czyn znalaz ł w ięcej naśladow ców !

Z arząd T , C . L , W ąbrzeźno ,
—  S trzelan ie B ractw a  S trze leck iego odby ło się  

w czoraj przy dość licznym udzia le gości i brac i, 
V ieczo rem , po zakończeniu strze lan ia, prezes  

B ractw a  p , S t. C hw iałkow sk i rozdał nag rody . N a ­
grody o trzym ali: ta rcz p ierw sza: 1) R ogow sk i (20  
p ierścien i), 2) G óralsk i (20  p ,), 3) S w obodzińsk i (20  
p ,), 4) T rałka (20 p ,), 5) S t. C hw iałkow sk i (19 p ,), 
6) P io trow sk i P aw eł (19 p ,), T arcz druga: 1) R o ­
gow sk i (58 p ,), 2) G óralsk i (55 ), 3) S w obodzińsk i 
(54 p ,), 4) T rałka (54 p ,), 5) S t. C hw iałkow sk i (51 ), 
6) P io trow sk i P aw eł (51 ),

—  Z życia P odoficerów  R ezerw y . C złonkow ie  
K oła P odoficerów  R ezerw y  urządżili przez sobo tę  
po  po łudn iu i n iedzie lę po  po łudn iu  strze lan ie bro ­
n ią B ractw a S trzeleck iego o nag rody, W  ogó lnym  
w yniku strze lan ie zakończono w  sto sunku ; I. na ­
groda —  B ron isław Z am orsk i; II, nag r, —  S t, 
C hw iałkow sk i; Illl-c ia prezes S tępn iew sk i; IV -ta  
P . P io trow sk i, V -ta G órsk i, P o strze lan iu  nag rody  
rozdał prezes ko l, S tępn iew sk i, apelu jąc do dal­
szego ćw iczen ia w  strzelan iu d la dobra R zeczypo ­
spo lite j,

W ieczo rem  w  sa lce B ractw a S trze leck iego od ­
by ł się harm on ijny w ieczo rek fam ilijny , trw ający  
do późnej nocy ,

—  „W esele S andom iersk ie". Jak się dow iadu ­
jem y , czeka nas w e czw artek  2 październ ika, n ie- 
lada uczta arty styązna , Z jedzie do naszego m iasta  
słynny zespó ł tea tru reg jonalnego , 'k tó ry odeg ra  
g łośne dziś w całej P o lsce w idow isko : „W esele  
S andom iersk ie" , grane  przez zespó ł od  roku  i zna ­
ne w szystk im  posiadaczom rad ja gdyż k ilkak ro t­
n ie by ło  nadaw ane. W esele  S andom iersk ie , to  p ię ­
kne i urocze w idow isko , k tó re pow in ien zobaczyć  
każdy , k to chce sk rzep ić i um ocn ić w  sob ie po l­
skość , tę po lskość praw dziw ą, k tó ra n ie w ypływ a  
na w arg i w  patrjo tycznym  czy  po litycznym  fraze ­
sie , ale tę tn i w  krw i żyw ej i sercu . W eso ło , barw ­
n ie i huczno rozb rzm iew a „W esele" gw arem  prze ­
cudnych obrzędów ludu sandom iersk iego . T eatr  
przy jeżdża w  pełnym  kom plec ie z chó rem  i w łasną  
ork iestrą . Z espó ł tea tru reg jońalnego , jest tym , 
k tó ry  na P ow szechnej W ystaw ie w  P oznan iu  gra ł 
słynne „W esele na K urp iach", B ilety już do  naby ­
cia w  księg , p , W ojteck iego ,

—  Z  w czora jszych  zaw odów  w  p iłkę nożną , K , 
S , „P om orzanka" rozeg ra ł w czoraj zaw ody  w  p iłkę  
nożną z K , S , „Z aw iszą" z T orun ia , z k tó rym i 
przeg ra ła w  sto sunku 1 :0 ((0 :0 ), G ra z początku  
m ało in teresu jąca ; lekką przew agę do przerw y  
m ieli goście , po  przerw ie  przew aga b ia łoz ie lonych , 
n iestety n ie przyn iosła naw et w yrów nan ia strze ­
lonego przez D ąbrow sk iego goala . D rużyna b ia ło ­
zie lonych w  sto sunku do zesz ło rocznego zespołu  
w ykazu je brak  zg ran ia, co jest, jak  w  każdej innej 
drużycie , brak iem  rac jonalnego  tren ingu ,

Z POWIATU

—  W ałycz , (K radzież row ąru ), W  ub ieg ły  p ią ­
tek  pod w ieczó r sk radziono row er m ęsk i „D efak"  
pozostaw iony przed gorze ln ią , na szkodę T eofila  
B ączkow sk iego ,

—  C zystoch leb . (Z abaw a.) W czoraj w ieczo rem  
odby ła śię w  sa li p , B łondka zabaw a taneczna , 
trw ająca do rana , (-)

—  Z ieleń , (Z eb ran ie), O sta tn ie j n iedzie li, 28-go  
w rześnia rb , odby ły się zeb ran ia : K asy S tefczyka , 
K ółka R oln iczego , dale j zeb ran ie po lityczne S tron ­
n ic tw a C hrzęść , R olników  oraz zeb ran ie w  szko ­
le , K ato lick iego S tow arzyszen ia M łodzieży .

W Ą B R Z E Ź N O  W  O D P O W IE D Z I T R E V IR A N U S O W I, 

dąży do utworzenia jednej listy polskiej 
D O R A Ź N A S K Ł A D K A N A  Ł Ó D Ź  P O D W O D N Ą .

W  p ią tek , 26 , b , m , w ieczo rem  w  sa li ho telu  
pod  „B ia łym  O rłem " odby ło  się zeb ran ie  przedsta ­
w icieli tow arzystw , korpo racy j, organ izacy j i zrze ­
szeń pod przew odnic tw em  p . A nton iego M akow ­
sk iego , celem  w yrażen ia i dążen ia do u tw orzen ia  

j'ednej lis ty  po lsk iej, 
k tó ra  będzie najlepszą  odpow iedzią na zakusy  n ie ­
m ieck ie ,

(P ro jek t co do u tw orzen ia jednej listy po lsk ie j 
oraz rezo luc ję przy ję to jednom yśln ie . R ezo lucja  
ta  brzm i:

R E Z O L U C JA .

M y, n iże j podp isan i, zeb ra liśm y się dziś, dn ia  
26 w rześn ia 1930 r, o godz. 7 .30 w iecz . w  ho te lu  
pod „B ia łym  O rłem " celem  zastanow ien ia się nad  
u tw orzen iem  jednej lis ty po lsk ie j na P om orzu do  
w yborów  na S ejm  P o lsk i, P o  g łębok iem  zastano ­
w ien iu się ośw iadczam y i żądam y  w  im ien iu  tych  
in sty tucy j w zg l, organ izacy j, k tó re  rep rezen tu jem y , 
u tw orzen ie na P om orzu jednej lis ty po lsk ie j jako  
w yraz łącznośc i i odporności przeciw ko zach łan ­
ności n iem ieck iej, okazu jące j się w  osta tn ich cza­
sach  szczegó ln ie co  do  P om orza .

Z WJielm. Panu dziedzicowi 

U/acławowi 
(Tiieczkowskiemu 

z Niedźwiedzia

z okaz/i lego Imienin życzymy na tej 

drodze wiele szczęścia i błogosławień­

stwa Bożego. Oby 1U7Pan dziedzic jak 

dotychczas tak i nadal szczerze opieko­

wał biednymi, którym przeznacza pie­

niądze zebrane ze wstępu do CDuzeum. 

fid multos annós!

Redakcja i Wydawnictwo 

„Głosu Wąbrzeskiego"

—  D zierżno , pow . brodn ick i, (N ieszczęśliw y  
w ypadek spow odow ał śm ierć). R obo tn ik L udw ik  
U latow sk i, pochodzący z K urzętn ika pow iat L u ­
baw a, a zatrudn iony w  m ajątku D zierżno , pow , 
brodn ick i, la t 23 , oczyszczając podw órze z ceg ie ł, 
k tó re  w ypad ły  ze śc iany  obory , n iebaczn ie  przyb li­
ży ł się ido n ie j i w  pew nym  m om encie śc iana osu ­
nęła się i k ilka ceg ie ł spad ło na robo tn ika, prze ­
w racając go .

U padając , uderzy ł sk ron ią o ziem ię , w sku tek  
czego nastąp ił przyp ływ  krw i do m ózgu i po go ­
dzin ie n ieszczęśliw y zm arł, osieroc iw szy żonę i 
m aleńk ie dziecko .

—  C ho jn ice . (Z asądzen ie groźnego bandy ty ). 
Z a 8  kradzieży  z w łam an iem , dokonanych  w  C zer­
sku i dko licy , staw ał przed tu t. S ądem  O kręgo ­
w ym  n ie jak iś Jan G órzny , k tó ry sta ł się postra ­
chem  ludnośc i całego  pow iatu . P rzy  boku  jego sta ­
ła „narzeczona", n ie jakaś M arta R adke, oskarżo ­
na o pop leczn ic tw o i inne m niejsze przew in ien ia .  
W obec naw ału dow odów  obciąża jących , zb rod ­
n iarz przyznał się do 6 sp raw ek , a co do resz ty  
tw ierdz ił, że  n ie by ła to  jego robo ta . S tarał się też  
zasłon ić sw ą w spó ln iczkę zapew nien iem , że n ie  
w iedzia ła o jego „p rocederze". S ąd skazał G órz- 
nego  na  3  I pó ł roku , R adków nę zaś na  2  i pó ł m ie­
siąca .

—  Ż ukow o . i(Ś m ierć pod  ko łam i au tobusu ). K ur­
su jący m iędzy K ościerzyną a G dańsk iem  au tobus  
fL m y  M athes prze jechał na szosie ko ło Ż ukow a 4-  
le tn ią dziew czynkę tak  n ieszczęśliw ie, że dziecko  
n ie odzyskaw szy  przy tom ności po  p ięciu  m inu tach  
zm arło . O dpow iedzia lnośc i za w ypadek n ie ponosi 
szo fer, gdyż ten zm uszony  by ł w  kry tycznym  m o ­
m encie w ym inąć  w óz ze sianem , jadący  z przec iw ­
nej strony , w  te j zaś chw ili dziecko z boku w le­
cia ło  fo rm aln ie pod ko ła ,

—  W ejherow o , (Z a usiłow ane  zabó jstw o). O sta ­
tn io odby ła się przed rozszerzoną Izbą K arną tu ­

U fam y , że upadną w szelk ie w zg lędy uboczne , 
k tó re m ogłyby stać nap rzeciw  jedno litem u i silne ­
m u fron tow i przec iw -n iem ieck iem u na P om orzu .

W ąbrzeźno , dn ia 26 . w rześn ia 1930 r.
R ezo lucję podp isa li przedstaw ic ie le stow arzy ­

szeń , organ izacy j i tow arzystw .
iP ozatem  w ybrano  kom ite t, k tó ryby  dąży ł w  k ie ­

runku uśw iadam ian ia spo łeczeństw a o kon iecznoś­
ci u tw orzen ia jednej lis ty  po lsk ie j,

W  sk ład kom ite tu w chodzą pp ,: C ander, C zer­
w ińsk i, K ołeck i, P u tynkow sk i, M akow sk i, L ew an ­
dow sk i W incen ty oraz burm istrz S chw arz ,

P ozatem  om ów iono sp raw ę zb ieran ia sk ładek  
na łódź podw odną, k tó ra  jak w iadom o m a być ja ­
ko „odpow iedź T rev iranusow i"  na jego zakusy .

N a w niosek p , W . L ew andow sk iego , zeb rano  
doraźn ie  na  łódź podw odną  26 ,40 zł. P ien iądze  te  
w ręczono  p  .bu rm istrzow i S chw arzow i, na k tó rego  
ręce należy sk ładać dalsze datk i na budow ę ło ­
dzi podw odnej.

O byw ate le! sk ładajc ie  datk i na  łódź podw odną 

„O D P O W IE D Ź  T R E V IR A N U S O W I"!

te jszego sądu  rozp raw a o usiłow an ie zabó jstw a, za  
co oskarżony  by ł A ugustyn  D iesing z O sow y , k tó ­
ry  w  lipcu  rb . usiłow ał zab ić sw ego gospodarza w  
W ielk im  K acku , u k tó rego służy ł, strze lając do  
n iego z dubeltów ki z b lisk ie j od leg łośc i, ran iąc go  
pow ażn ie . S ąd skazał D iesinga na 3 la ta w ięzie­
n ia ,

Z  C A Ł E J P O L S K I.

—  Ś roda , (Z em sta na nauczycie lu ,) W  nocy z  
dn ia 2 I-go na 22-go b , m , rzucono do m ieszkan ia  
nauczycie la Józefa S uchanka w  S u lek inku , pow . 
Ś roda , w oj, poznańsk ie, granat ręczny , praw do ­
podobn ie w łasnego w ykonan ia .

G ranat eksp lodow ał, w ybił szyby  i uszkodził w  
jednym  z poko ji śc ianę .

P o lic ja udała  się natychm iast na  m iejsce zam a ­
chu , gdzie prow adzone jest energ iczne śledztw o  
przy  użyciu  psa  po licy jnego , —  T łem  zam achu  w y-  
daje się być zem sta osob ista , jakko lw iek  n ie jest 
w ykluczony podk ład po lityczny .

—  W arszaw a, (K rw aw a traged ja m ałżeńska). 
W  dom u znanego przem ysłow ca S tefana W isłoc ­
k iego , zam , przy u l. K ruczej 48 , służąca zajęta  
sp izątan iem  m ieszkan ia , usły sza ła odg łosy strza­
łów , pochodzących  z syp ialn i pp . W isłock ich ,

N a krzyk dziew czyny nadb ieg li dozo rca i lo ­
kato rzy , G dy  w eszli do  syp ialn i, oczom  ich  przed ­
staw ił się straszny  w idok , W  jednem  z łóżek le ­
żał n ieżyw y W isłock i, trzym ając w  zaciśn ię te j rę ­
ce rew olw er, w  drug iem  zaś łóżku , żona  jego 1 M ar-  
ja , dająca  jeszcze słabe oznak i życia , S tan  je j jest 
beznadzie jny . Jak z do tychczasow ego śledztw a  
w ynika, m ąż najp ierw  strze lił do żony , ran iąc ją  
w  oko licę serca, następn ie  dw om a strza łam i pozba ­
w ił się życia ,

S tefan W isłock i liczy ł 56 la t, żona  jego  46 ,

—  P oznań . (K rw aw a zem sta zb irów  prusk ich ). 
P rzed k ilku dn iam i nadesz ła do P oznan ia w iado ­
m ość o nag łe j śm ierc i pasto ra  K law ittera z K ępna  
w oj. P oznańsk ie , „P osener T ageb la tt" don iósł, że  
zaszed ł tu w ypadek sam obó jstw a w ystrza łem  re ­
w olw erow ym , O becn ie okazu je się, że K law itte r 
został zam ordow any  i jako podejrzanego o zb rod ­
n ię , aresz tow ano redak to ra w ychodzącego w  K ę­
pn ie n iem ieck iego tygodn ika „K em pner W ochen-  
b la tt A dolfa  K ietzm anna, M otyw em  zb rodn i m ia ­
ła być zem sta za lo ja lność zm arłego pasto ra w o ­
bec państw a,  po lsk iego ,

—  L w ów , (K rw aw a zb rodn ia przed kościo łem .) 
W  D arochow ie, pow , trem bow elsk iego , popełn iona  
zosta ła pod tam te jszym  kościo łem  po tw orna zb ro ­
dn ia, k tó re j ofiarą pad ło 13 ludzi,

W  tłum  w łościan , P o laków i R usinów , sto ją ­
cych obok cm en tarza , rzucony zosta ł z krzaków  
granat, k tó ry eksp lodow ał, zran ił 13 osób , w  tem  
k ilka ciężko ,

O zb rodn ię tę podejrzany jest parobek Jan  
T arnow icz , k tó ry  w ed ług  przypuszczeń  po licy jnych  
rzuc ił granat na sw ego osob istego w roga K raw ­
czuka, k tó ry  w  czasie w ybuchu n ie doznał szw an ­
ku , T am o  w ieża aresz tow ano .
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Z E P P E L IN Y  N A D  P O L S K Ą .

R z ą d  z e z w o li ł n a  p rz e lo t n a d  n a s z e m  te ry to r ju m .

W  z w ią z k u  z w ia d o m o ś c ią o  s ta rc ie  's te ro w c a  

n ie m ie c k ie g o  „ G ra f Z e p p e lin * 1 d o lo tu  p ro p a g a n ­

d o w e g o  n a d  p a ń s tw a m i ‘b a ł ty c k ie m i, je d e n  z  d z ie n ­

n ik ó w  p o d a ł , ż e  s te ro w ie c , le c ą c  z  B e r l in a  b ę d z ie  

m u s ia ł o m in ą ć te ry to r ju m  p o ls k ie , g d y ż n ie u z y ­

s k a ł z e z w o le n ia  n a  p rz e lo t n a d  n ie m .

D o w ia d u je m y  s ię z e ź ró d e ł m ia ro d a jn y c h , ż e  

k ie ro w n ic tw o s te ro w c a „ G ra f Z e p p e l in " z w ró c iło  

s ię  d o  w ła d z  p o ls k ic h  o  p o z w o le n ie  n a  p rz e lo t n a d  

te ry to r ju m p o ls k ie m i o d p o w ie d n ie p o z w o le n ie  

b  z ż a d n y c h  p rz e sz k ó d  o trz y m a ło .

E w e n tu a ln y  p rz e lo t s te ro w c a n a d  P o ls k ą je s t  

w ię c  o b e c n ie  u z a le ż n io n y  je d y n ie  o d  w o li je g o  k ie ­

ro w n ik ó w . ( I s k ra .)

DROBNE OGŁOSZENIA.

Za czem Ty czlecze, wciąż po mieście gonisz — 

1 czas swój drogi nadaremnie trwonisz.
Chceszli coś sprzedać, szukać zatrudnienie...
Dajże do „Głosu" „drobne ogłoszenie"!
W niejednym też domu rzeczy się znajdują, 
Których od dawna skrzętnie poszukują.
A właściciel tychże darmo głowę łamie...
Gdyż nabywcę na nie dostać nie jest w stanie.
Bo gdybyż on wiedział, jaka go do celu 

Droga zaprowadzi (jak i inych wielu)
Nie myślałby długo... nie marnował mienie, 
Dałby do „Głosu" „drobne ogłoszenie"! 

Czem są ogłoszenia dowodem niech będzie — 

Że, gdy czytelnik przy stole zasiędzie — 

I na łamy gazety rzuca swe spojrzenia...
Szuka w nich nie polityki... raczej drobne ogłoszenia!

Wu-Be.

IN F O R M A C J E .

—  N o w e  p rz e p is y  o  p o w s z . o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o w e j . 

W  z w ią z k u  z  w e jś c ie m  w  ż y c ie  z m ie n io n e j u s ta w y  o  p o w s z e ­

c h n y m  o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o w e j D z . U s t. R z . P . N r . 3 1 /3 0  

p o z . 2 7 0 , p o d a je s ię d o  w ia d o m o ś c i o g ó łu  te k t § § 1 8 6 , 1 8 7  

i 1 8 8  p rz e p is ó w  w y k o n a w c z y c h  d o  te jż e  u s ta w y  w  p rz e d m io ­

c ie u tra ty  d o k u m e n tó w  w o js k o w y c h .

§ 1 8 6 . W  r a z ie u tra ty d o k u m e n tu , s tw ie rd z a ją c e g o  s to ­

s u n e k  d o  s łu ż b y  w o js k o w e j , n a le ż y  ja k n a jry c h le j p ro s ić  w ła ś ­

c iw e  w ła d z e o  d u p lik a t d o k u m e n tu .

D u p lik a ty  z a ś w ia d c z e ń  o  z g ło s z e n iu  s ię  d o  r e je s tr a c j i i d o  

s p is ó w  p o b o ro w y c h  w y d a ją  w ła ś c iw e  u rz ę d y  g m in n e  (k o n s u ­

la rn e ) n a  p is e m n ą p ro ś b ę z a in te re s o w a n e g o .

J a k o  w ła ś c iw y  n a le ż y  ro z u m ie ć te n  u rz ą d  g m in n y (w ie j­

s k i lu b  m ie js k i w z g lę d n ie k o n s u la rn y ) , w  k tó re g o r e je s tr z e  

w z g lę d n ie  s p is ie  p o b o ro w y c h  s ta ra ją c y  s ię  o  d u p lik a t je s t z a ­

p is a n y .

D u p lik a ty  z a ś w ia d c z e ń w y s ta w io n e o s o b o m  d o k a te g o r j i  

A , B  i E , w y d a je n a  p is e m n ą p ro ś b ę ta p o w ia to w a w ła d z a  

a d m in is tr a c j i o g ó ln e j , w  k tó re j l is ta c h  p o b o ro w y c h  p ro s z ą c y  , 

o d u p lik a t je s t w p is a n y .

D o  p o d a n ia o w y d a n ie d u p lik a tu  d o k u m e n tu  p o b o ro w e ­

g o , w y s ta w io n e g o  d la  z a k w a lif ik o w a n y c h  d o 1 k a te g o n ji A  i i B , 

n a le ż y  d o łą c z y ć d o w ó d , s tw ie rd z a ją c y , ż e u tra ta  d o k u m e n tu  

z o s ta ła  z g ło s z o n a  w e  w ła ś c iw y m  p o s te ru n k u  w z g lę d n ie  k o m i-  

s a r ja c ie  p o lic j i p a ń s tw o w e j.

W ła ś c iw y m  p o s te ru n k ie m  (k o m is a r ja te m  jp o l ic ji p a ń s tw o ­

w e j je s t te n , w  k tó re g o  r e jo n ie  u tra ta , (k ra d z ie ż , z a g u b ie n ie ,  

z n is z c z e n ie i tp .) d o k u m e n tu m ia ła m ie js c e .

D u p lik a ty  d o k u m e n tó w  p o b o ro w y c h  s s tw ie rd z a ją c y c h  c a ł­

k o w itą  n ie z d o ln o ś ć  d o  s łu ż b y  w o js k o w e j (k a t . E ) , w y d a ją  n a  

p is e m n ą p ro ś b ę te p o w ia to w e  w ła d z e a d m in is tr a c j i o g ó ln e j,  

w  k tó ry c h  l is ta c h  p o b o ro w y c h  ż ą d a ją c y  d u p lik a tu  je s t z a p i ­

s a n y  p rz y  p rz e s trz e g a n iu  z a s a d y , ż e  p ro s z ą c y  o  d u p lik a t p o ­

w in ie n  u tra tę  d o k u m e n tu  o g ło s ić je d n o ra z o w o  w  „ D z ie n n ik u  

W o je w ó d z k im "  te g o  w o je w ó d z tw a , n a  k tó re g o  o b s z a rz e  s tr a ­

ta d o k u m e n tu  n a s tą p iła , a  n a o b s z a rz e m . W a rs z a w y  —  w  

„ D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  K o m is a r ja tu  R z ą d u  n a  m . s t . W a rs z a ­

w ę ." D z ie n ik  te n  p o w in ie n  b y  ć w  je d n y m  e g z e m p la rz u  d o ­

łą c z o n y  d o  p o d a n ia o w y d a n ie d u p lik a tu . D u p lik a t p o w i­

n ie n  b y ć w y d a n y  p o  u p ły w ie 3 0 d n i p o o g ło s z e n iu  u tra ty  

d o k u m e n tu .

O d o g ła s z a n ia u tra ty z a ś w ia d c z e ń w o ln i s ą c i , k tó rz y  

w y k a ż ą s ię u rz ę d o w y m  ś w ia d e c tw e m  u b ó s tw a , w ia d e c tw o  

ta k ie  p o w in n o  b y ć  d o łą c z o n e d o  p o d a n ia .

§ 1 8 7 . W  r a z ie  u tra ty  d o k u m e n tu  w o js k o w e g o  (k s ią ż e c z ­

k i s ta n u  s łu ż b y  o f ic e r s k ie j , z a ś w ia d c z e n ia  w o js k o w e g o , k s ią ­

ż e c z k i w o js k o w e j lu b  k a r ty  m o b iliz a c y jn e j) n a le ż y  f a k t te n  

z g ło s ić n a ty c h m ia s t w e w ła ś c iw y m  p o s te ru n k u w z g lę d n ie  

k o m is a r ja c ie  p o lic j i p a ń s tw o w e j, n a  k tó re g o  o b s z a rz e  f a k t u -  

t r a ty  m ia ł m ie js c e ,

iP o s te ru n k e (k o m is a r ja t) p o lic ji p a ń s tw o w e j p o s p is a n iu  

w  te j s p ra w ie p ro to k ó łu  w y d a je z a in te re s o w a n y m  p o ś w ia d ­

c z e n ie  o  z g ło s z e n iu  u tra ty  d o k u m e n tu .

U tra tę  k s ią ż e c z k i s ta n u  s łu ż b y  o f ic e rs k ie j (k s ią ż e c z k i w o j­

s k o w e j , z a ś w ia d c z e n ia w o jsk o w e g o ) n a le ż y  p o n a d to o g ło s ić  

je d n o ra z o w o  w  „ D z ie n n ik u  W je w ó d z k im " te g o  w o je w ó d z tw a  

n a  k tó re g o  o b s z a rz e u tra ta  d o k u m e n t u n a s tą p i ła , a  n a  o b s z a ­

r z e m . W a rs z a w y  —  w  „ D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  K o m is a r ja tu  

R z ą d u  n a m . s t . W a rs z a w ę ."

D u p lik a ty k s ią ż e c z e k s ta n u  s łu ż b y o f ic e r s k ie j w z g lę d n ie  

k s ią ż e c z e k w o js k o w y c h lu |) z a ś w ia d c z e ń  w o js k o w y c h o ra z  

n o w e  k a r ty  m o b il iz a c y jn e (w  m ie js c e z a g u b io n y c h , s k ra d z io ­

n y c h  lu b z n is z c z n y c h ) w y d a je w ła śc iw a p o w ia to w a  K o m e n ­

d a U z u p e łn ie ń  n a p o d s ta w ie w n ie s io n e g o p o d a n ia ,

D o  p o d a n ia  o  d u p lik a t k s ią ż e c z k i s ta n u  s łu ż b y  o f ic e r s k ie j 

(k s ią ż e c z k i w o js k o w e j , z a ś w ia d c z e n ia  w o js k o w e g o ) m a ją  b y ć

F a n ta s ty c z n y p la n  p ro f , P ic c a rd a .

B e r l in . W y k o n a n ie  f a n ta s ty c z n e g o  p la n u  s z w a j­

c a r s k ie g o  p ro fe s o ra  P ic c a rd a , a b y  w z n ie ś ć s ię z a  

p o m o c ą  b a lo n u  w  ta k  z w . s tr a to s fe rę , t . j . w  g ó rn e  

w a rs tw y  p o w ie trz a  o ta c z a ją c e g o  z ie m ię , o d ło ż o n e  

z o s ta ły  n a  k ilk a  d n i z p o w o d u  z b y t w ie lk ie g o  z a ­

c h m u rz e n ia n ie b a . P ic c a rd  w  w y w ia d z ie z p ra są  

u d z ie l ił  f a n ta s ty c z n ie  b rz m ią c y c h  in fo rm a c y j o  c e ­

la c h  n a u k o w y c h s w o je j p o d ró ż y  p o w ie tr z n e j. M a  

o n  m ia n o w ic ie  n a d ż ie ję , ż e  w  s tr a to s ife rz e  z n a jd z ie  

K a ta s tro fa  w  p o w ie trz u .

P rz y ć w ic z e n ia c h lo tn ic z y c h , p o d ję ty c h p rz e z  

a k ro b a tę  F r i tz 'a  S c h in d le ra  n a  lo tn is k u  w  B o b lin ­

g e n  w y d a rz y ło  s ię  o k ro p n e  n ie sz c z ę śc ie ,  k tó re  s p o ­

w o d o w a ło ś m ie rć S c h in d le ra i t r z e c h  lo tn ik ó w . 

S c h . c h c ia ł p rz e jś ć  z  je d n e g o  s a m o lo tu  n a  d ra b in ę  

d ru g ie g o . G d y  S c h , w is ia ł ju ż n a d o ln e j d ra b in ie ,  

d o łą c z o n e : p o ś w ia d c z e n ie p o s te ru n k u (k o m is a r ja tu ) p o lic j i  

p a ń s tw o w e j o  z g ło s z e n iu  f a k tu  u tra ty  d o k u m e n tu  w o js k o w e ­

g o o ra z D z ie n n ik W o je w ó d z k i ( „ D z ie n n ik  U rz ę d o w y  K o m i­

s a r ja tu  R z ą d u  n a  m . s t . W a rs z a w ę " ) , w  k tó ry m  u tra ta  d o k u ­

m e n tu  z o s ta ła o g ło s z o n a .

O d o g ła s z a n ia  u tra ty  d o k u m e n tó w  w o jsk o w y c h  w o ln i s ą  

c i , k tó rz y  w y k a ż ą  s ię  u rz ę d o w e m  ś w ia d e c tw e m  u b ó s tw a , d o ­

łą c z o n y m  d o  p o d a n ia .

W y d a n ie d u p lik a tu k s ią ż e c z k i s ta n u s łu ż b y o f ic e r sk ie j  

(k s ią ż e c z k i w o js k o w e j , z a ś w ia d c z e n ia w o js k o w e g o ) m o ż e  n a ­

s tą p ić  p o  u p ły w ie  3 0 d n i o d  o g ło s z e n ia u tra ty  w  D z ie n n ik u  

W o je w ó d z k im  ( „ D z ie n n ik u U rz ę d o w y m  K o m is a r ja tu R z ą d u  

n a  m . s t . W a rs z a w ę " ) , w z g lę d n ie  w  w y p a d k u  z w o ln ie n ia  o d  

o b o w ią z k u  o g ła s z a n ia  —  p o  z g ło s z e n iu  u tra ty  w  p o s te ru n k u  

(k o m is a r ja c ie ) p o lic ji p a ń s tw o w e j .

W y d a n ie  n o w e j k a r ty  m o b il iz a c y jn e j  p o w in n o  n a s tą p ić  n a ­

ty c h m ia s t p o  z g ło s z e n iu  je j u tra ty  w  p o s te ru n k u (k o m is a r ­

ja c ie ) p o lic ji p a ń s tw o w e j i w n ie s ie n iu  p o d a n ia .

D o  p o d a n ia  o  w y d a n ie n o w e j k a r ty  m o b iliz a c y jn e j n a le ż y  

d o łą c z y ć ty lk o p o ś w ia d c z e n ie p o s te ru n k u (k o m is a r ja tu ) p o ­

l ic ji p a ń s tw o w e j o  z g ło s z e n iu  u tra ty .

§ 1 8 8 . O s o b y , k tó re  w  c ią g u  1 4  d n i l ic z ą c o d  d n ia  u tra ­

ty  d o k u m e n ty  w o js k o w e g o  n ie w n io s ą  p o d a n ia w ra z  z w y -  

m a g a n e m i z a łą c z n ik a m i o  w y d a n ie  d u p lik a tu  k s ią ż e c z k i s ta ­

n u s łu ż b y o f ic e rs k ie j , k s ią ż e c z k i w o js k o w e j , z a ś w ia d c z e n ia  

w o js k o w e g o  w z g lę d n ie  o  w y d a n ie  n o w e j k a r ty  m o b iliz a c y jn e j  

b ę d ą  u w a ż a n e  z a  n ie p o s ia d a ją c e  d o k u m e n tó w  z w ła s n e j w i-

ź ró d ło  e n e rg j i o  m iljo n o w e j in te n s y w n o ś c i d o  ro z ­

k ła d a n ia  a to m ó w . P ic c a rd  p o p ro s tu  o ś w ia d c z y ł , ż e  

s p o d z ie w a  s ię n a p o tk a ć  n a ta k  w ie lk ie ź ró d ła  e -  

n e rg j i, ż e u d a m u  s ię z a s tą p ić  e n e rg ję w y g a sa ją ­

c y c h  z ło ź y s k  w ę g lo w y c h .

K o ła n a u k o w e o d n o s z ą s ię d o ty c h  p la n ó w  z  

n ie d o w ie rz a n ie m .

N a o b ra z k u  w id z im y  p o  le w e j s tro n ie  p ro fe s o ­

r a  P ic c a rd a , p o  p ra w e j je g o  to w a rz y s z a , f iz y k a  N i-  

p fe ra  p rz e d  g o n d o lą  a lu m in jo w ą  b a lo n u .

s p a d ł n a g le  je d e n  s a m o lo t  n a  d ru g i i o b a  ru n ę ły  n a  

z ie m ię . W s z y s c y  t r z e j lo tn ic y  p o n ie ś li ś m ie rć n a  

m ie js c u , ta k ż e  S c h in d le ra , k tó ry  s p a d ł n a d a c h  

p e w n e g o  d o m u . O b ra z e k  n a s z  p rz e d s ta w ia  S c h in ­

d le ra , w y k o n u ją c e g o s w ą k a rk o ło m n ą s z tu k ę p o  

r a z  p ie rw s z y  n a  lo tn is k u  w  T e m p e lh o f ie .

n y  i p o c ią g a n e d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i n a p o d s ta w ie a r t . 9 8  

p u n k t 2 .

—  P a p ie ro w e  5 -z ło tó w k i m o ż n a  je s z c z e  w y m ie ­

n ia ć  1 W  z w ią z k u z w y c o fa n ie m  z o b ie g u 5 -c io  

z lo to w y c h  b ile tó w  s k a rb o w y c h  p o ja w il i s ię  n a  p ro ­

w in c ji n ie s u m ie n n i a g e n c i , k tó rz y ro z s ie w a ją  f a ł­

s z y w e  w ie ś c i, ja k o b y  te  b ile ty  s ta ły  s ię b e z w a r to -  

ś ’o w e  i w y łu d z a ją  je  p o  c e n ie 4 ,5 0  z ł i ta n ie j z a  

s z tu k ę .

W o b e c  te g o  n a i le ż y  w y d a ć  w  s to s o w n y  s p o s ó b  

p o u c z e n ie , ź e :

a ) b ile ty  s k a rb o w e  z d a tą  1 m a ja 1 9 2 5  r , s tr a ­

c i ły  m o c  o b ie g o w ą  z  d n ie m  3 0  c z e rw c a 1 9 2 9  ro k u , 

je d n a k d o  d n ia 3 0 c z e rw c a 1 9 3 1 ro k u  w łą c z n ie  

p rz y jm o w a n e  b ę d ą  je s z c z e  ja k o  ś ro d e k  p ła tn ic z y ,  

w z g lę d n ie  d o  w y m ia n y  p rz e z  c e n tr a ln ą  k a s ę  p a ń ­

s tw o w ą , k a s y  s k a rb o w e  i w s z y s tk ie  o d d z ia ły  B a n ­

k u  P o ls k ie g o ;

b ) b ile ty  s k a rb o w e  z  d a tą  2 5  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 6  

ro k u  s tra c i ły  m o c  o b ie g o w ą  z  d n ie m  3 0  c z e rw c a  rb .  

je d n a k  d o  d n ia  3 0  c z e rw c a  1 9 3 2  r . w łą c z n ie  p rz y j ­

m o w a n e  b ę d ą  je s z c z e  ja k o  ś ro d e k  p ła tn ic z y  w z g lę ­

d n ie d o  w y m ia n y p rz e z p o w y ż e j w y m ie n io n e in ­

s ty tu c je .

KINO - SŁOŃCE

HALKA
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L is ty d o  R e d a k c ji .
O trz y m a liś m y  o  d p e w n e g o  w ie lk ie g o  m iło ś n ik a  

k in a n a s tę p u ją c y l is t :
K ilk a d n i te m u w  „ S ło ń c u " w id z ie liśm y p rz e ­

p ię k n y  o b ra z  „ A rk a  N o e g o 6 1 F ilm  te n , p o ró w n u ją -  
s y c z a s y o b e c n e z c z a s a m i d a w n & m i (c z a s b ib lij­
n y ) je s t c o  ś m ia ło  rz e c m o ż n a , p ra w d z iw e m  a rc y ­
d z ie łe m  s z tu k i, n ie ty lk o re ż y s e r ja —  a le ta k ż e  
n a d z w y c z a j b o g a ta w y s ta w a . N ie c o d z ie n n y to  

f i lm .
D la te g o te ż k ie ro w n ic tw u  „ S ło ń c a " z a 'd b a n ie  

o  s w o ic h  k in o m a n ó w  n a le ż y  s ię  p e łn e  u z n a n ie , a  to  
te m b a rd z ie j, ż e s to p n io w o  s p ro w a d z a n e s ą c o ra z  
to le p sz e f i lm y , ja k n p , o s ta tn io „ C z te re c h d ja -  
b łó w “ , a w  d n ia c h n a jb liż sz y c h w y ś w ie tla n y b ę ­
d z ie f i lm  „ H a lk a * 6 s tw o rz o n y  n a t le o p e ry  M o n iu ­
s z k o w s k ie j —  g d z ie w  f i lm ie ty m  g łó w n ą ro lę —  
„ H a lk i" k re u je u ro c z a w ą b rz e ź n ia n k a p , Z o r ik a  
S z y m a ń s k a , w y s tę p u ją c a  ju ż w  c a ły m  s z e re g u f i l­
m ó w  p o ls k ic h .

P o z a  „ H a lk ą " k tó ra  b ę d z ie a tra k c ją  te g o  s e z o ­
n u , w y ś w ie tla n y c h b ę d z ie p o d o b n o w ie le p o tę ż ­
n y c h  f i lm ó w .,.

Z a te s ta ra n ia k ie ro w n ic tw a „ S ło ń c a " n a le ż y  
s ię p e łn e  p o d z ię k o w a n ie  i u z n a n ie . M o ż n a ś m ia ło  
p o w ie d z ie ć , ż e „ S ło ń c e " w  W ą b rz e ź n ie p rz o d u je  
in n y m  k in o m , n a w e t w  w ię k s z y c h  m ia s ta c h .

P rz e k o n a n y je s te m , ż e „ S ło ń c e " n ie z b o c z y z  
w y tk n ię te j ra z d ro g i i n ie u s ta n ie w  o b d a rz a n iu  
k in o m a n ó w  ta k  ja k  d o ty c h c z a s d o b re m i f i lm a m i, 

J . M -s k i.

K IN O - SŁ O Ń C ELKJIHGFEDCBA

- HALKA

=== „G Ł O S W Ą B R Z E SK I** E ==

Z A P R O S Z E N IE .

C e le m  z o rg a n iz o w a n ia S e k c ji te a tra ln e j T . C , L , i ro z ­

p o c z ę c ia je j d z ia ła ln o ś c i z a p ra s z a m y  w s z y s tk ic h d o ty c h c z a ­

s o w y c h c z ło n k ó w  T e a tru  L u d o w e g o , o ra z w s z y s tk ie o s o b y , 

k tó re s ię s p ra w ą p rz e d s ta w ie ń a m a to rs k ic h in te re s u ją , n a

O g ó ln e z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e .

O d b ę d z ie s ię o n o  w e w to re k 3 0 w rz e ś n ia b r , o g o d z in ie  

8 -e j w ie c z o re m  w  s a li T . C . Ł . w  R y n k u .

U d z ia ł w  p o w y ż s z e m  z e b ra n iu  n ik o g o n ie b ę d z ie d o  n i­

c z e g o o b o w ią z y w a ł. .D la te g o p ro s im y o l ic zn e p rz y b y c ie i 

z a p ro sz e n ie s w o ic h z n a jo m y c h , c h o c iaż b y c e le m  w y s łu c h a ­

n ia p o g a d a n k i o c e la c h , i z a m ia ra c h  S e k c ji te a tra ln e j, o ra z  

o p o ż y tk u  i p rz y je m n o ś c ia c h d la je j c z ło n k ó w .

P rz y o k a z ji m o ż n a b ę d z ie p o s łu c h a ć R a d ja b e z in te re s o ­

w n ie u rz ą d z o n e g o \v s a li T , C . L . p rz e z p . B ia łe g o z u lic y  

K o le jo w e j. ,

Z a Z a rz ą d T . C . L , 

M a tu s zk ie w ic z .

Z E K R A N U .
—  K in o  „ S ło ń c e " d z iś w y ś w ie tla  p o  ra z o s ta tn i „ C te re c h

d ja b łó w 1 * o ra z n a d p ro g ra m . J u tro „ P rz e m y tn ic y b ry la n tó w "  

o ra z n a d p ro g ra m . D z iś w  p o n ie d z ia łe k , 2 o s o b y  n a 1 b ile t

J e s z c z e w  ty m  ty g o d n iu p o ls k i f ilm  „ H a lk a " z Z o r ik ą

S z y m a ń s k ą .

—  K in o „ D w ó r W ą b rz e s k i" w y ś w ie tla d z iś w  p o n ie d z ia ­  

łe k  n a d z w y c z a jn y p o d w ó jn y  p ro g ra m , p o  z n iż o n y c h c e n a c h .

N a s a li 2 o s o b y n a 1 b ile t . C a ło ś ć 2 2 a k ty . „ O rk a n " f i lm  

m o rsk i o p rz e jm u ją c e j tre ś c i . J a k o n a d z w y c z a jn y d o d a te k  

„ Z e m s ta m u rzy n a " , p rz e ró b k a z o p e ry „ O te llo " n ie o d w o ła l­

n ie p o ra z o s ta tn i.

J u tro w e w to re k i Ś ro d ę p o n o w n ie p o d w ó jn y p ro g ra m ,  

n a d a l z a z n iż k ą c e n , 2 o s o b y  n a 1 b ile t. 1 -s z y  „ C ie n ie  h a re ­

m u " , d ra m a t e ro ty c z n y . J a k o d ru g i: „ B itw a m o rs k a p rz y  

w y s p ac h F a lk la n d z k ic h " . F ilm p rz e d s taw ia n a jg ro ź n ie js z ą  

h is to rję ś w ia ta  b itw y  m o rs k ie j .

W s z y s tk im  M ichałom  z o k a z ji Ic h

Im ie n in  ż y c z y w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i 

„ G ło s W ą b rz e s k i"

O d  s o b o ty : w ie lk i f i lm  p o ls k ie j tw ó rc z o ś c i p . t , „ G rz e s z n a  

m iło ś ć " w -g p o w , A n d rz e ja S tru g a p . t . „ P o k o le n ie M a rk a  

Ś w id y . W  g łó w n y c h ro la c h : J a d w ig a S m o s a rs k a , Z o f ja B a ­

ty c k a , J ó z e f M a lis z e w s k i, T a d e u s z W e s o ło w s k i, W ła d y s ła w a  

J a s k ó w n a i in n i.

RUCH TOWARZYSTW

—  B a c z n o ś ć „ L u tn ia 6 6 . D z iś o g o d iz , 8  e j w ie c z . 

ś p ie w y  „ L u tn i" .

—  T o w a rz y s tw o S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w ! Z e b ra ­

n ie o d b ę d z ie s ię 2 p a ź d z ie rn ik a rb . o g o d z in ie 8 -m e j w  lo ­

k a lu  p . K lim k a . Z  p o w o d u  w a ż n y c h  s p ra w  p rz y b y c ie w s z y ­

s tk ie h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d .

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B . Szczaka  —  W ąbrzatM . 
R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzsdae  

Z a dział ogłoszeń redakcja nie biorze odpow iedzialnej

r B aczność. B aczność.

Zaangażowałem specjalistę 

radiomechanika 
w ykonuje w szelkie reperacje i 
przeróbki przy radjoaparatach

„E lektrom otor* K o le jo w a 6 1 — 6 2 .

 

P o n iż e j p o d a je m y  d w a k w ity , k tó re  p ro s im y  o d p o w ie d n io  w y p e łn ić i o d d a ć  l is to n o s z o w i w ra z z p ie n ię d z m i, a  g a z e ta re g u la rn ie b ę d z ie d o c h o d z iła .

Iwit nu zamówienie gazety.
N iż e j p o d p is a n y  z a m a w ia  w  u rz ę d z ie  p o c z to w y m :

Kwit na zamówienie gazety.
N iż e j p o d p is a n y  z a m a w ia w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia C z a s p rz e d p ła ty A bon.
O p ro c e n t.  
i m a n ip u l. T y tu ł g a z e ty

M ie js c e  
w y d a n ia C z a s p rz e d p ła ty A bon.

O p ro c e n t. 
i m a n ip u l.

R azem

a .
„Glos W ąbrzeźno

n a m ie s ią c

Październik
1,50 0,19 1,69 „Glos Wrasti"

• . ‘ ' 1 1

W ąbrzeźno
n a m ie s ią c e

Październik Listopad 

i Grudzień
4,50 0,55 5,05

G a z e tę  p ro s z ę  d o s ta rc z y ć  m i d o  d o m u , a  p rz e d p ła tę  ś c ią g n ą ć  p rz e z  l is to n o s z a G a z e tę  p ro s z ę  d o s ta rc z y ć  m i d o  d o m u , a  p rz e d p ła tę  ś c ią g n ą ć  p rz e z  l is to n o s z a

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

K ino „D w ór W ąbrzeski*
H a s ło : P o p ie ra jc ie f i lm y  p o ls k ie .

=  G R Z E SZ N A  M IŁ O ŚĆ =
z n a s z ą polską gwiazdą J. Smosarską, Z. Batycką i

t. d. Premjera już w sobotę.

L ic y ta c ja  p rz y m u s o w a
D n ia  2  p a ź d z ie rn ik a  b . r . o  g o d z in ie 1 0  

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u  F e lik s a  H o ło d y  w  O s tro w ite m

1 c ie la k a  o k o ło  p ó ł ro k u  s ta ry

(— ) L itw in , k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu .  ,1

L ic y ta c ja  p rz y m u s o w a '
D n ia  3 0  w rz e ś n ia  b . r . o  g o d z in ie 1 1 ,3 0  

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u  m a łż . Z y g m u n ta B o rk o w s k ie g o  
w  H a m e rz e

1 c ie la k  o k o ło  1 ro k  s ta ry .

(— ) L itw in , k o m o rn ik s a d o w y  w  G o lu ib iu ,

L ic y ta c ja  p rz y m u s o w a
D n ia 3 0 w rz e ś n ia b . r . o g o d z . 1 3 - te j  

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę  u  m a łż . S ta n is ła w a i A n to n in y  
S z a tk o w s k ic h  w  H a m e rz e

1 c ie la k a  i 6  g ę s i.

(— ) L itw in , k o m o rn ik s ą d o w y  w  G o lu b iu .

, d n ia  193  d n ia  193

l ic y t a c j a  pr z y mu s o w a  iLicytaeja przymusowa
D n ia 3 0 w rz e ś n ia b r . o  g o d z . 1 4 - te j  ’ n i o

i . j . D n ia 3 0  w rz e ś n ia o r , o  g o d z . 1 2 s p rz e -
s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a , w , n . . . □  • J * , q
g o tó w k ę u  m a łż . F ra n c is z k a  i S a lo m e i R a -  
c h u b iń s k ic h  w  H a m e rz e

1 m a c io rę o k o ło  1 5 0  f t , , 2  ś w in ia k i p o  
o k o ło  1 2 5  f t ,

(— ) L itw in , k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu ,

L IC Y T A C JA PR Z Y M U SO W A
D n ia 3 0 w rz e ś n ia b r , o  g o d z , 1 2 ,1 5  

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  
g o tó w k ę u m a łż , K a z im ie rz a i M a rja n n y  
C h a p k o  w  H a m e rz e

2  ja łó w k i o k o ło  2  la ta  s ta re , 7  g ę s i, 1 0 ' 
in d y k ó w  i o k o ło  1 m ó rg  z ie m n ia k ó w  w  
z ie m i,

(— ) L itw in , k o m o rn ik s ą d o w y  w  G o lu b iu ,

Ogłoszenie licytacji
U rz ą d S k a rb o w y p o d a tk ó w i o p ła t  

s k a rb o w y c h w  W ą b rz e ź n ie p o d a je n in ie j-  
s z e m  d o  w ia d o m o ś c i p u lb lic z n e j, iż w  d n iu

d a w a ć  b ę d ę  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w ­
k ę u  m a łż . P io tra i M a rja n n y  J a n u s z e w ­
s k ic h  w  H a m e rz e

1 c ie la k a c z a rn e g o  (b y c z e k ) , 4  g ę s i, 1 5  
k a c z e k , 1 c ie la k a c z a rn o -b ia łe g o ,

(— ) L itw in , k o m o rn ik s ą d o w y  w  G o lu b iu .

Licytacja przymusowa
D n ia 3 0 w rz e ś n ia  b r , o  g o d z , 1 0 ,3 0  

s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a 1 
n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tą  u  m a łż . Z y g m u n ta  ’
C e c y lji M u ra w s k ic h  w  H a m e rz e

1 ś w in ia k a  o k o ło  6 0  f t . , 1 m a c io rę  1 5 0  i t . 

(— ) L itw in , k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu ,

O'

Licytacja przymusowa
D n ia 3 0  w rz e ś n ia b r . o  g o d z , 1 3 ,3 0  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u  p , H ip o lita  D o b ie ra  w  H a m e rz e

Dimwia o w o c o w e 
w  w ie lk im  w y b o rz e  

p o le c a  

SzIWIta Powiat- Okooin

K ino „D w ór W ąbrzeski*
P o lsk i f i lm  z Jadwigą Smosarską

’ G R Z E SZ N A M IŁ O ŚĆ
w e d łu g  p o w ie ś c i And. Struga p . t .

Pokolenie Marka Świda
PREMJERA ju ż  w  s o b o tę .

3 0  w rz e ś n ia  1 9 3 0  r , o  g o d z in ie 1 2 - te j w  p o ­
łu d n ie w  C z y s to c h le b iu u W iś n ie w s k ie g o  
i M a ra s iń s k ie g o o d b ę d z ie s ię s p rz e d a ż z  
l ic y ta c ji n iż e j w y m ie n io n y c h  p rz e d m io tó w  
c e le m  p o k ry c ia  z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h , i 
to :

o g o d z in ie 1 2 - te j z b ió rk a  l ic y ta n tó w  u  
W iśn ie w s k ie g o  L . W , g d z ie o d b ę d z ie s ię  
s p rz e d a ż ż y ta w  s ło m ie  z 7  m ó rg ,

O  g o d z in ie 1 3 - te j z b ió rk a  l ic y ta n tó w  u  
M a ra s iń s k ie g o , g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  s p rz e d a ż  
1 m ło c k a rk i, 1 9 s to łó w , 3 3  k rz e s e ł, 1 5 ła -  
w ó k , 3 d u ż e  p ie c e , 1 lu s tro  m a łe , 1 re g a ł  
s k le p o w y  i 2  p a ra w a n y .

U rz ą d  S k a rb o w y  P o d a tk ó w  i O p ła t S k a rb .
w  W ą b rz e ź n ie ,

1 ja łó w k ę  1 ro k  s ta rą .

(— ) L itw in , k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu ,

K ino „D w ór W ąbrzeski*
We wtorek, dnia 30 bm. w środę, d. 1 p. 
Podwójny program. 2 osoby na 1 bilet.

1. C ienie H arem u. T ajem nica  
dom ów rozkoszy.

2. B itw a m orska  przy  w yspach  
Falklandzkich.

poczt- Mętno. Cenniki na zadanie.

Stemple 
ianhie 
i m etalow e  

każdej wielkości 
i formatu po naj­
tańszych cenach 

p o le c a  

Sins ^tiESlti 
Wąbrzeźno.
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P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
D n ia  1  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 0  r . o  g o d z . 2 - e jFEDCBA 

p o  p o ł , sp rzedaw ać będę w  drodze prze-j  

ta rgu przym usow ego najw ięce j dającem u  

za go tów kę u p , J a n a  L ip iń s k ie g o  w  W .  

R a d o w is k a c h

1 j a łó w k ę .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  2  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 0  

p r z e d  p o łu d n . sp rzedaw ać będę w  drodze  

prze targu  przym usow ego  najw ięce j dające ­

m u za go tów kę u  p . J o n a t h a n a  D e t h e r a  w  

U c ią ż u

z b ió r  z  o k o ło  1  m o r g a  ż y t a ,  

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  1  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 0  r , o  g o d z . 4 - e j  

p o  p o ł . sp rzedaw ać będę w  drodze  prze tar ­

gu przym usow ego najw ięcej dającem u za  

go tów kę u  p . P io t r a  G a r b o w s k ie g o  w  Ł o b -  

d o w ie
* 1 

2  ź r e b a k i , 3  k r o w y  i 1  j a łó w k ę .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y  ।
D n ia  3 0  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z , 1 - s z e j -

p o  p o ł .  sp rzedaw ać  będę w  drodze  prze tar- g w  p j u s k o ^ s a c J j  

gu przym usow ego najw ięcej dającem u za 'ko}o szko j 

go tów kę  1 J

o p ie la c z , ż n iw ia r k ę , 1  m a n e ż , 2  t o r f ia r -  

k i , m ło c k a r k ę  i m a s z y n ę  d o  p is a n ia .

Z bió rka re flek tan tów  w  m ojem  b iu rze , 

u lica H allera 10 s

G łó w c z e w s k i , kom ornik sąd . W ąbrzeźnoBA

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
W  dn iach n iże j określonych sp rzedaw ać będzie egzeku to r P ow ia tow y  

przy P ow iatow ej K asie C horych w W ąbrzeźn ie, na pokrycie za leg łych sk ładek  

ubezp ieczen iow ych w  n iże j w ym ien ionych m iejscow ościach :

4 św in ie a 100 fun t.
D n ia  8 . 1 0 . 1 9 3 0  r . 8 św iń a 300 fun t.

O  g . 2 ,3 0  p o  p o łu d n . 5 prosiaków , 50 ow iec , 27 jagn iąt,
1 p łaszcz letn i, 3 źrebak i 3% le tn ie , 

, 3 źrebak i 2%  le tn ie , 3 źrebak i rocz­

ne , 1 pow ózka żó łta ,
2 fu tra jedno d ług ie , jedno kró tk ie

1 . w  O r z e c h ó w k u  

u  p . W it o m s k ie g o

D n ia  6 , 1 0 . 1 9 3 0  r .  

o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r z .  p o ł .
1 t o k a r k a  r ę c z n a

2 . w  P r u s a c h  

m a j ę t n o ś ć

D n ia  6 . 1 0 . 1 9 3 0  r .  

o  g o d z . 2  p o  p o łu d n .
1 s z a f a  ż e la z n a

3 . w  W ą b r z e ź n ie  

n a  r y n k u

D n ia  7 , 1 0 . 1 9 3 0  r .  

o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł .

1 r e g a j b ia ły

1  r e g a ł z  s z u f la d a m i

4 , w  W ą b r z e ź n ie  

n a  r y n k u

D n ia  7 . 1 0 . 1 9 3 0  r .  

o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł .
1 m łó c k a r k a  ( s z t y f t ó w k a )

5 . w  K o w a le w ie  

n a  r y n k u

D n ia  8 . 1 0 . 1 9 3 0  r .  

o  g o d z , 1 0 ,3 0  p r z . p o ł .

1 r a d j o  a p a r a t 4  l a m p k o w y

1 b iu r k o

6 , w  K o w a le w ie  

n a  r y n k u

D n ia  8 , 1 0 . 1 9 3 0  r .  

o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł .
1 s z a f a  z e  s z k łe m

7 , w  K o w a le w ie  

n a  r y n k u

D n ia  8 , 1 0 , 1 9 3 0  r .  

o  g . 1 1 ,3 0  p r z e d  p o ł .

1 m a ła  w a lc o w n ia  d o  w y g i ­

n a n ia

R o b o t n ik a  
o d  z a r a z p o s z u k u j e  

P a w e ł  P io t r o w s k i  
W ą b r z e ź n o , K ole jow a 6162  

Z  pow odu  cho lery , k tó ra  
panu je pom iędzy dro ­

b iem , kupu ję drób  ty lko  
za  

z a ś w ia d c z e n ie m
• w ó j t a

E . G o e t z , te l. 174 .

Z  pow odu  św ię ta sk ład  
w  środę od 5 do czw ar­

tku 5 godz . po po i.,

E . G o e t z

C o środę i sobo tę na  

s p rz e d a ż g ę s ie  i k a c z e  

M I Ę S O

E . G o e t z , te l. 174 .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  3 0  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z , 2 ,3 0  

p o  p o ł , sp rzedaw ać  będę w  drodze  przetar­

gu przym usow ego najw ięcej dającem u za  

go tów kę u  p . S t . Z ię t k a  w  W a ły c z u

1 s z a f ę ,

G łó w c z e w s k i , kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .
1  s t ó ł b ia ły .

1

; 9 , w  P r z e s z k o d z ie  

p r z y  m a j ę t n o ś ć

D n ia  9 , 1 0 . 1 9 3 0  r .  

o  g . 1 1 ,3 0  p r z e d  p o ł .
- ,

2  j a łó w k i c z a r n o - b ia ł e

1 0 . w  S k ę p s k u  

p r z y  s z k o le

D n ia  9 . 1 0 , 1 9 3 0  r .  

o  g . 2 ,3 0  p o  p o łu d n .
1 b iu r k o

i 1 1 . w  G o lu b iu  

n a  r y n k u

D n ia  1 0 . 1 0 . 1 9 3 0  r .  

o  g . 1 0  p r z e d  p o ł .
1  b iu r k o  ż ó ł t e

D obrze-um eb low any

P O K Ó J  

d o  w y n a ję c ia

M ic k ie w ic z a  2 7 ,  2  p t r .

P O K Ó J  
um eb low any z ca lem  
u trzym an iem  lub  b ez od  

zaraz do w ynajęcia

Wiśniewska, Grudziądzka II

D w ó c h  U C Z N I 
poszuku je

B r o n i s ła w  R o z ę
m istrz kraw ieck i

W ąbrzeźno , K ole jow a  23

panów  lub uczn i g im na ­
z ja lnych na pensję .

W iad . w  adm in .

„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o "

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  3 0  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r , o  g o d z . 1 1 ,3 0  

p r z e d  p o łu d n , sp rzedaw ać będę w  drodze  

przetargu  przym usow ego najw ięce j dają ­

cem u  za go tów kę

k a n a p ę , 2  f o t e l e , s t ó ł , m a s z y n ę  d o  p is a ­

n ia  i b ib l j o t e k ę .

Z bió rka re flek tan tów  w  m ojem  b iu rze , 

u l. H allera 10 '

G łó w c z e w s k i , kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

1 2 . w  G o lu b iu  D n ia  1 0 . 1 0 . 1 9 3 0  r .

n a  r y n k u / | 0  ś ° d z . H  p r z e d  p o ł .

P rz e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu P o w ia to w e g o

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  3 0  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r , o  g o d z . 1 1 ,4 5  

p r z e d  p o łu d n . sp rzedaw ać  będę w  drodze  

przetargu  przym usow ego  najw ięcej dające ­

m u za go tów kę

f o r t e p ia n .

Z biórka  re flek tan tów  w  m ojem  b iu rze  

u lica H allera  10

G łó w c z e w s k i , kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  3 0  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 1 2 ,3 0  

p r z e d  p o łu d n . sp rzedaw ać będę w  drodze  

prze targu przym usow ego najw ięce j dają ­

cem u za go tów kę u p . B e r n a r d a  J a b ło ń ­

s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie ,  u l . W o ln o ś c i

k a n a p ę .

G łó w c z e w s k i , kom , sąd . w  W ą b r z e ź n ie ,  i

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  3 0  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 2 - g ie j  

p o  p o ł . sp rzedaw ać będę w  drodze prze ­

ta rgu przym usow ego najw ięce j dającem u  

za go tów kę u p . C z e s ła w a  K is ie l e w s k ie g o  

w  W ą b r z e ź n ie

1  s z a f ę  ż e la z n ą .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd . w  W ą b r z e ź n ie .

U llff llf  

6 P O K O J O W E , 

I. p ię tro w R ynku  

w  W ąbrzeźn ie, w ol­
ne  od  1 październ ika .

Z głoszen ia

A . Ł u k ie w s k a  
T o r u ń , B ydgoska 14 .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  3 0  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z , 1 0 - t e j  

p r z e d  p o łu d n , sp rzedaw ać będę w  drodze  

przetargu przym usow ego najw ięce j dają ­

cem u za go tów kę

1  s z a f ę  ż e la z n ą .

Z bió rka re flek tan tów  w  m ojem  b iu rze , 

u l. H allera 10 ,

G łó w c z e w s k i , kom om , sąd . w  W ą b r z e ź n ie .  ’

■ !M !  i
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
D n ia  3 0  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r . o  g o d z . 2 - g ie j .  •  .  «

p o  p o i . sp rzedaw ać  będę  w  drodze  prze tar- L ic y t a c j a p r z y m u s o w a  
gu przym usow ego najw ięce j dającem u za  

go tów kę

2  k o n ie , 1 w ó z , 2  b e c z k i , 1 w ia d r o , 2  

p ó ł s z o r k i .

Z bió rka re flek tan tów przy oberży p .

Z dzieb łow ej w  W ąbrzeźn ie, G ł. D w orzec .

G łó w c z e w s k i , kom , sąd . w  W ą b r z e ź n ie .

D n ia  3 0  w r z e ś n ia  b . r . o  g o d z in ie  1 3 .1 5  

sp rzedaw ać będę najw ięce j dającem u za  

j go tów kę u m ałż, Z y g m u n t a  i W a le n t y n y  

! M ą c z y ń s k ic h  w  H a m e r z e

2  ś w in ie  p o  k o ło  6 0  f t .

(— ) L i t w in , kom orn ik sądow y w  G olub iu .

S t a r s z a  

s łu ż ą c a  
z a r a z p o t r z e b n a .

G dzie w skaże adm .

„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o "

W  d n iu  1  p a ź d z ie r ­

n ik a  b r .

PHEIlIflillU
gm ina  C zystoch leb  w szy ­
stk ie łąk i ku ltu rne ob ­
szaru  22 ha na przec iąg  

6 la t.
Z bió rka reflek tan tów  

przed  oberżą  o g . 9  rano .

K o w a ls k i ,  so łty s.

P  L icy tac ja  przym usow a

p o  p o ł , sp rzedaw ać będę w  drodze prze ­

ta rgu przym usow ego najw ięce j dającem u  

za go tów kę

1  l e ż a n k ę , 2  o b r a z y , 1  f o t e l  i 6  k r z e s e ł , w  O s t r o w i t e m

Z bió rka re flek tan tów  w  m ojem  b iu rze ,! w areh laków  p0  oko lo  80 lt .

u l. H allera 10 . | r

G łó w c z e w s k i , kom . sąd . w  W ą b r z e ź n ie . ' (— ) L i t w in , kom ornik sądow y w  G olub iu .

D n ia  2  p a ź d z ie r n ik a  b r , o  g o d z in ie  9 ,3 0  

. sp rzedaw ać będę najw ięce j dającem u za  

। go tów kę u J ó z e f a  i W ik t o r j i S t o g o w s k ic h

H Z  

s p rz e d a  E o c o  la s  

w iększą  ilo ść  drzew a  opa ­
łow ego .- św ierk , szczapy  
po z ł. 14 ,50 , w alk i 12 ,50 , 

o lchow e szczapy 16 ,50 , 
w alk i 14 ,50 . •

Z głosz . w  adm . m ają tku .

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k  p o r a ź  o s t a t n i

||  C Z T E R E C H  D J A B Ł O W  ||
W e w to re k , d n ia 2 9 i w  ś ro d ę , d n ia  3 0 b m . o g 8 ,1 5 w .

w yw oła najw iększą sensac ję św ia ta film  p . t.

P rz e m y tn ic y  
b ry la n tó w

U d z ia ł b io r ą : e s k a d r y  l o t n ic z e ,  o k r ę t ó w  n a  m o r z u ,  

s a m o c h o d ó w  i m o t o c y k l i , o r a z  t łu m y  

a r t y s t ó w  i s t a t y s t ó w .

N astępny  film

„HALKA"
w ed ług  n ieśm ierte lnego m istrza M O N I U S Z K I .


